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jedynie w  oparciu o form y średniow ieczne nie będąc ich w iernym  naśladow ­
nictw em . W znacznej m ierze o kształcie budow li decydow ały także gusty  zlece­
n iodaw ców . Opanow anie w szystk ich  form  gotyckich było dla architekta sztuką  
trudną i rzadką. Stąd też w  zw yczaj w eszło  posługiw anie się  w ydaw nictw am i ilu ­
strow anym i. Ich popularność rosła przez ca ły  X IX  w., a na polsk im  rynku w y ­
stępow ała znaczna ich .różnorodność. Chętnie sięgano po publikacje angielsk ie, 
francuskie i n iem ieckie, natom iast polsk ich  było bardzo n iew iele . C zynnikiem  
decydującym  o w yborze typu sty lizacji była  często asocjacja ze znanym  p ierw o­
w zorem  w  przeszłości odpow iednim  dla danego typu budow li. W ażnym  m otyw em  
było  także pow ielan ie w zorów  czerpanych z najbliższego otoczenia lub w rażeń  
z podróży zagranicznych. W ażną rolę odgryw ała także chęć dodania splendoru  
i „starożytności” rodzinie fundatora. Praca została uzupełniona „K atalogiem  siedzib  
neogotyck ich”. Ma on układ alfabetyczny i zaw iera podstaw ow e w iadom ości o 100 
w ybranych obiektach fundow anych przez rodziny polskie na teren ie  przedrozbio­
row ej R zeczypospolitej. Zarówno K atalog, jak i cała praca jest bogato ilustrow ana. 
C zytelnik  znajdzie tu zarówno fotografie obiektów  zachow anych jak i p lany oraz 
liczne sztychy i litografie z epoki.

M. Ż.

Stan isław  M i l e w s k i ,  Ciem ne sp r a w y  d a w n yc h  W arszaw iaków ,  
„B iblioteka Syrenki”, P aństw ow y Instytut W ydaw niczy, W arszaw a 1982, 
s. 497.

Od pew nego czasu m ożna obserw ow ać w zrost zainteresow ania  dla badań nad 
przestępczością i  praktyką prawną. Moda ta n ie om inęła także historii. H istorycy  
chętniej sięgają  po w ydarzenia typow e, charakterystyczne dla życia  społeczeństw a, 
niż po procesy-szlagiery, w ypadki w yjątkow e, częstokroć znane już i opisane. Stąd  
także — jak  pisze sam  autor — zrodził się  zam ysł pracy „Ciemne spraw y daw nych  
W arszaw iaków ”. Ma ona przedstaw ić „kw estie społeczne” dziew iętnastow icznej 
W arszaw y poprzez pryzm at kronik sądow ych drukow anych w  ów czesnej prasie. 
Zakres chronologiczny i tem atyczny pracy jest ogromny. „W ybór [m ateriału źród­
łow ego — M.Z.] dyktow ała bardziej in tu icja  niż naukow a m etoda.” (s. 6) —  pisze  
autor i trudno oprzeć się  takiem u w rażeniu  w  trakcie lektury pracy. Choć z uzna­
n iem  trzeba przyjąć ogrom pracy źródłow ej w ykonanej przez M i l e w s k i e g o ,  
to w  sum ie jej efek tem  jest kolejny p itaw al, ty le , iż nie spraw  najgłośniejszych  
ile  najgłośn iejszych  z typow ych. Stało s ię  tak w b rew  intencjom  autora. Trudno 
się oprzeć w rażeniu, iż autor pod w p ływ em  lektur prasow ych w yk szta łc ił sobie 
przekonanie o w yjątk ow ym  nasilen iu  przestępczości w  W arszaw ie. Jest to efektem  
przyjęcia jedyn ie dw óch ograniczeń w  krytyce źródłow ej, dla źródła tak  n iebez­
piecznego jakim  jest prasa. Są n im i — cenzura i konw encja dziennikarska, autor 
pom inął natom iast problem  propagandy czy działań na rzecz zw iększen ia  po- 
czytności.

M ilew ski próbow ał w  sposób w szechstronny ukazać różne aspekty życia przes­
tępczego stolicy. W ychodząc z założenia, iż przestępczość jest „efektem  patologii 
życia ekonom icznego i społecznego sw ych  czasów ” (s. 9) próbow ał odnaleźć źródła 
ow ych odchyleń. Zbyt siln y  nacisk  położył jednak na uw arunkow ania ekonom iczne  
zapom inając o innych czynnikach. W ydaje się, iż w arto byłoby w spom nieć o ogrom ­
nej roli garnizonów  w ojskow ych  stacjonujących w  m ieście, co w obec bardzo 
luźnej dyscypliny obozowej było" bardzo istotnym  problem em . P oniew aż jednak  
inform acje o burdach i gw ałtach  dokonyw anych w  m ieście przez żołnierzy nie
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trafia ły  na łam y prasy, m ilczy o n ich  praca M ilew skiego. Owo uzależnienie się  od 
charakteru, typu  i in tensyw ności inform acji prasow ych w idoczne jest w  książce 
w e w szystk ich  w arstw ach. Stąd w yn ik a zachw ian ie proporcji w  chronologicznym  
opisie zjaw isk. Początek X IX  w ieku, gdy prasa była n ieliczna i ty lk o sporadycznie 
zajm ow ała się  problem atyką krym inalno-praw ną, jest jedyn ie lekko zarysow any. 
W yw ołać to m oże niepotw ierdzone na obecnym  etapie badań przekonanie czytel­
nika o gw ałtow nym  w zroście przestępczości w  W arszaw ie w  drugiej połow ie  
X IX  w ieku. W sum ie czytéln ik  otrzym uje do ręki pracę o charakterze popular­
nym , interesującą, choć czasam i w ypaczającą obraz życia sto licy  w  X IX  stuleciu.

M.Z.

Edukacja h is toryczna spo łeczeństw a polskiego w  X I X  w. Zbiór szk i­
ców  pod redakcją Jerzego M a t e r n i c k i e g o ,  Instytu t H istorii P ol­
skiej A kadem ii N auk, P ań stw ow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszawa
1981, s. 411.

Spośród ośm iu szkiców  pom ieszczonych w  n in iejszym  tom ie w yróżnia się  
rozm iaram i i szerokim  zakresem  tem atycznym  w stępna rozpraw a J. M a t e r n i c ­
k i e g o  pt. „Kultura i edukacja h istoryczna społeczeństw a polskiego w  X IX  w. 
Zarys problem atyki i  postu laty badaw cze”. A utor dokonał przeglądu najw ażniej­
szych  e lem entów  kształtujących św iadom ość h istoryczną P olaków  w  dobie poroz- 
biorow ej, zastanaw iając się nad w p ływ em  w ychow ania dom ow ego, nauki szkolnej, 
K ościoła, literatury popularnej, prasy itd. W oparciu o dane dotyczące nakładów  
i cen odnośnych publikacji starał s ię  określić ich zasięg społeczny. W licznych  
przypisach zaw arł cenną dokum entację bibliograficzną, obrazującą dotychczasow y  
stan badań nad om aw ianym  zagadnieniem .

Popularne zarysy dziejów  o jczystych  i pośw ięcone im  utw ory  literackie są 
rów nież g łów nym  tem atem  rozw ażań k ilku  następnych autorów . C zesław  M a j o ­
r e k  („Polskie czytanki h istoryczne dla ludu i ich  rola w  kształtow aniu  św iad o­
m ości narodow ej chłopów  w  G alicji doby autonom icznej”) i Józef R yszard S z a f ­
l i k  („Tradycja historyczna w  publicystyce i  działalności galicyjsk iego ruchu  
ludow ego”) obserw ują przenikanie na w ieś w iedzy o przeszłości. G łów ną rolę 
w  p ierw szym  etapie tego procesu odgryw ali przedstaw iciele in teligencji, zw iązani 
przew ażnie z ziem iaństw em  i duchow ieństw em . N iezależn ie od in tencji przyczy­
n ia li się oni do aktyw izacji in telektualnej i społecznej chłopów . Em ancypacja  
ruchu ludow ego w iązała się  z przesunięciem  akcentów  części popularnej publi­
cystyk i h istorycznej; dom inow ały w  nich jednak m otyw y patriotyczne i szacunek  
dla narodow ej tradycji.

D w ie rozpraw y (Jerzy S k o w r o n e k ,  „Z ainteresow ania historyczne środo­
w iska puław skiego na przełom ie X V III/X IX  w. i ich zw iązk i z ideologią  i życiem  
politycznym ”; H alina W i n n i c k a ,  „Socjaliści w obec obchodów  setnej rocznicy  
uchw alen ia  K onstytucji 3 M aja i w ybuchu pow stania kościuszkow skiego”) om aw iają  
w zajem ne sprzężenia m iędzy w iedzą i w yobrażeniam i o przeszłości a bieżącym  
życiem  politycznym . D w ie kolejne (Jerzy K o w a l c z y k ,  „Starożytnicy w arszaw scy  
połow y X IX  w . i ich  rola w  popularyzacji zabytków  ojczystych”; Jerzy G ą s s o w ­
s k i ,  „Ideologiczne i społeczne aspekty badań archeologicznych w  X IX  w .”) zaj­
m ują się  g łów nie w zrastającym  zainteresow aniem , jakie w zbudzały w ów czas za­
bytk i kultury m aterialnej oraz rolą kolekcjonerów  i w ystaw . W reszcie zam ykający  
tom  szkic M arii W i e r z b i c k i e j  („Popularne podręczniki dziejów  P olsk i w  la ­
tach  1864— 1914”) stanow i przyczynek do badań nad nauczaniem  historii (choć 
autorka uw zględnia także książki przeznaczone dla sam ouków , poradniki dla


